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wkładka Związkowa.Wysoka czy niska
(W nu.-dępnych s łow ach sk reś lam  m oja  pog ląuy  

na t ą  w . i /n ą  sprawa; i u p ra s z a m  kolegów' o w y p o w ie ­
dzenie swego z a p a t ry w a n ia  n a  łam ach  naszego pism a). 
J e d n y m  z na jw iekszych błędów tak tycznych  całego 
szeregu Związków Z aw odow ych  w  .Polsce jest w ed ług  
mego zdania  pon ieran ie  od swoich cz łonkow  s to su n k o ­
wo ni k ich w k ład ek  czy to tygodniow ych, czy m ie ­
sięcznych. W e d łu g  w skazów ek  d an y ch  przez M iędzy­
n a ro d ó w k ę  Zawodowy, pow inno  się pobierać od k a ż d e ­
go członka p r  z y n a j m  n i e ,  za ro b ek  jedne j  godzi 
ny. jak ó  w*kładkę tygodniow ą do Związku. Ileż In 
je d n a k  m a m y  jeszcze łów lązków  Zaw odow ych , które  
lego nie' rob ią  w ierdząc  p rz y  tran, że tein sam em  s t r a ­
c i łyby  w ie lką  część swyćhfcezłonków. Oddziały Z w ią ­
zku Zawo.d. A u to m o b il i - ló w  p o s ia d a ją  i (>ód wzglę­
dem  usta tem a wysokości w k ładek?  sw oją a u lo n o m ję  
i pob ie ra ją  od sw ych  członków  na jróżn ie jsze  w k ład k i  
bo od 2.—  z ł , ustalony ch  przez Z a rząd  Główny, jak o  
w k ła d k a  zasadn icza  do 5.—  złolyeli m ies ięczn ic .  Góż 
się przy tem  okazuje*: Oddziały, k tó re  pow inneby  w e­
d ług  leorji zwolenników niskich w k ładek  związkowyrch 
być  najsilniejsze, w rzeczywistości jednak tak im i nie 
są, na tom ias t  Oddziałyr z w k ła d k a m i  w yższem i są Od 
dz .a łam  n a jw y ższy m i i na jruch liw szym i,  pos iadając  
p r z y  tem- p rąćen lo w o  na jw iększą  ilość członków. Gzem 
się to tłumaczy,? ;Nie jeden m oże będzie twderdził, żc z a ­
leży lo ty lko od w ychow ania  sw ych cz łonków  i że 
w k ładk i  wysokie  jiohierane w jodnem  oddzielę nie m o ­
gą być pob ierane  w  d ru g im  oddzieli*, ponieważ cz łon­
kowie nie okazu j  i zrozum ienia . J a  jesieni innego z d a ­
nia. , \ ie  w chodzę  już  w to .od czego zależy w ychow anie  
Członkow, stoję  na s tanow isku  że każdy  członek b a r ­
dzo p rę d k o  poznaje korzyść  z p łacenia  w yższych  w k ła ­
dek  o ile, lakow e p łyną  bezjiośrednio z |>ow*rolen) do 
członków  w foim io Czy lo j iom ocj m a ler ja lne j  czy 
u d /  elenia skuteczniejszej ob ro n y  p raw n e j ,  czy też ,nna 
drogą. Korzyści z togo ty tu łu  są naoczne  i prędze j prze­
k o n u ją  ogol. Rzecz jesl zupełnie  proshi

W k ładka  n iska nie pozw*ala na udzielenie jiomocy 
swoim (złonikom ani na zebranie  jak ieh k o lw iek b ąd ż  
!'unduszćnv. Będzie ..użyła n a  w ydalk i ad m in is t racy jn e ,  
o raz na j irzeprow adzen ie  ogólnyeli jioslulalów, k lóre  
zazw ycza j  da ją  się b a rd z o  t ru d n o  p rzep ro w ad z ić  i kosz 
b iją  b a rd z o  dużo  Je d n a k  ogół nić ocenia w większej 
•s 'vej częśći tej macy w należy ty  sposób  i nic widzi 
w łaśn ie  lycli bezpośrednich  korzyści należenia do 
^  wjąśsk u , łio z lycli wdaśnie korzyści czerjiią także 
1 »iezorganizowTa n r  I tu  leży jedna  z g łów nych  p rz y ­
czyn słabycli organizacji  zawodow ycli. Inaczej p rz e d ­
stawia się rzecz W zw iązkach  zaw odow ych , k tó re  oprócz 
pracy- (j |a 0gó]u swego zaw odu, p rzy ch o d zą  sw ym  
ćztoukom  w  razie po trzeb y  z pom ocą  lna le r ja luą .  Jesl 
jeszcze d rug i  punk t,  k ló ry  p rzem aw ia  za w yższem i 
w k ła d k a m i .  S lw ie rd zo n e  i ogóln ie  znane  jesł, że

w  zw iązkach , gdzie ptaci się n iska  w k ładka , cz łonko­
wie za le g a jąc y  ,/C sw*eini w k ła d k a m i ,  ich częs to k ro ć  
nie u iszczają i w s tęp u ją  jako  now i c z ł o n k o w i ^  do 
Zw iązku. To znaczy, że nie zależy* im n a  d ługiem  człon­
kostwie, bo  z tego ty tu łu  nie m a ją  w iększych  jiraw, 
niż ‘członkowie- now ow stępu jący . Inaczej jest je d n a k  
lam , gdzie p łacą  s ię-wyższe w k ład k i  i gdzie 'wysokość- 
pom ocy  matej-jałnej-j k tó re j  udziela związek zależy od 
czasu należenia  i p łacen ia  w k ładek  do zw iązku . T ak i  
członek okazu je  rów nocześnie  o eviele większe zailere- 
sow anie  się s p ł a w a n • zw iązkow em i i p rz e d  wystąpię- 
n iem  ze zw iązku , do k tó rego  należy*, ł ia rdzo  dobrze  się 
n a d  tem  zastanowi. czy m a  zrezygnow ać  .z p r a w  nałiy- 
lvch może jirzezęszereg lat należenia  do Zw iązku .

W ipew no zna jdz ie  się dużo  takich, k ló rzy  powie-' 
d / ą ,  że należ;, się n a jp ie rw  wogółe zorgan izow ać a p ó ź ­
n i e j  dojnero m yśleć  o»tycli rzeczach. G dybyśm y  tak  
myśleli loby' do tego n igdy  nie przysz ło  i z n a jd o w a l i ­
b y śm y  się słało w  stanie o rganizow ania  .się. Obsługa 
cz łonków  nie m oże być  l.igdy ze względu na  b r a k  f u n ­
duszów* z ad aw a la jąca  i zawsze b ę d ą  żale p o d  ad resem  
władz zw iązkow ych.

Z ag ran icą  pobiera  się w7 purów naii iu  z n a m i  o w ie­
le wyższe w k ła d k i  zw iązkow e, k tó re  nie b ę d ą  p o ch ło ­
nięte wyłącznie  przez ad m in is t rac ję  związkow ą, ja k  to 
u nas  w n iek tó ry ch  zw iązkach  m a m iejsce i stan liczeb­
ny p rocen tow o  b iorąc ,  jest zazw yczaj na j lep szy  tam , 
gdzie jiohierane. są wyższe w kładki,  d a jąc  w z am ian  za 
to każdem u  ze sw ych cz łonków  bezpośrednie  korzyści. 
T a k  n. p.* Związek D ru k a rz y  w Polsće p o b ie ra  od 
swych członków* przeciętnie  5. -  zł. tygodniow o i jest 

w szystk ich  d ru k a rz y  zo rgan izow anych . I‘osiada 
oczywiście po k aźn e  fu n d u sze  i r z a d k o  b a rd z o  słychać,' 
żeby k ló ryś  z. cz łonków  porzuc ił-członkow stw o, łub  że*-’ 
!>y ktoś z m łodych  nie wstąpił,  żeby* nie m ia ł  m ożności 
k o rz y s la m a  z u jiraw nien, kłóiwch spełnienie wdaśnie te 
fundusze  gw aran tu ją .

Będą lacy, K o r z y  jiowiedzą. że jeżeli .da  się cz łon­
kom  to, co sią n a leży ,  to ta k o w i  sam i do Z w iązku  Jirzy-ą 
siąp ią  i będą  pła-cfć i wyższe w k ładk i .  J e d n a k  cudów* 
nie m o /n a  od naw et najzdo ln ie jszych  k ie row n ików  o r ­
ganizacji w ym agać , ćMjteo z rob ią  lacy p rzy  najlepszej 
woli bez ()djiow*iednicli funduszów  ? Vv ięę‘; na jp ie rw  
mu u być podstawa- z lm dow  uia, a p o tem  może. się. \vj)-i 
m agać  jakichkolwiek świadczeń. Przecież n igdyby  nie 
p rzyszło  k o m u ś  do głowy żąd ać  jak ieg o b ąd ź  ubezp ie ­
czenia, o Ie do tego nie zapłacił swojej liależylości 
p ized lem . Związki zaw odow e są leż pew nego ro d za ju  
u luzjiieczeniam i, zabezjiircza jąć  sw ych cz łonków  od 
nędzy i w yzysku . Różnica jiolega ty lko  na  tem, że 
Zwdązki zaw odow e nk  p o trzebu ją  p łacić  w*y*sOkicb p ro  
wizji i k ró lew sk ich  pensji ja k  p łacą ubezpieczenia 
swoim agoniom  1 d y rek to ro m . A’ie w yjiłaca  się akcjo- 
nai juszom ż ad n y ch  laiiljein, oraz .-odsetek i w szystk ie


